KURIER WARSZAWSKI. 


D. 3. Listopada. — Rok 1849. 
Sobota. 


Święty Kościoła naszego obrzęd, obrzęd rozrze- 
wniający czczenia popiołów, i ofiarowania modłów za 
zbawienie ojeów, matek, braci, siostr i tych wszystkich 
z którymi nas związki krwi lub serca za życia łączyły, 
wczoraj, we wszystkich Kościołach, w domowem kole, 
na polu umarłych, słowem czy ofiarą, łzą czy westchuie- 
niem, pobożnie był obchodzonym. Bo też wczoraj 
był dzień zaduszny, dzień który lud w tkliwej prosto- 
cie swojej nazwał Zaduszkami, jak gdyby w tem zdro- 
bniałem mianie, chciał wyrazić rzewne wspomnienie, 
z którem pamięć drogich sobie istot w sercu przecho- 
wtuje. Wśród wzniosłych pomników, obok poziomych 
mociłek. widziałeś schylone czoło upadającej pod brze- 
mieniem żalu matki lub małżonki, widziałeś strapione 
oblicze nie jednego starca lub sieroty, widziałeś z po- 
szanowaniem stąpające postacie po tej świętej ziemi, 
z popiołów ojców złożonej, i noc już zapadła, gdy nie 
wędrowiec z tej pobożnej wyprawy wracając, przekra- 
czał z wolna poważne wrota pełnych wspomnień Po- 


"wązek. 


Onegdaj w Kościele XX. Franciszkanów obchodzo- 
no uroczyście przypadające kwartalne Nabożeństwo do 
Sgo ANTONIEGO, Pa//ewskiego, przez Stolicę APOSTOLSKĄ 
potwierdzone. W czasie Sammy, Amatorowie pod dy- 
rekcją P. Konst: Chwalihoga, wykonali Mszę Ner 8my 
Krogulskiego, Hymn Lachnera, Trio Rossyniego, oraz 
ZDROWAŚ Mansa Fr: Kikena. (Miło jest nam nadmienić 
o tem Towarzystwie, jako i o Przewodniku jego, które 
z prawdziwą gorliwością stara się o powiększenie 
Chwały PANA ZASTĘPÓW). 

Jutro w Kościele XX. Kapucynów przypada doro- 
czna uroczystość Błogosławionego ANIOŁA z Akry, Ka- 
pucyna Missjonarza, która odprawiać się będzie z wy- 
stawieniem Ñ. SAKRAMENTU, Kazaniami i Odpustem 
zupełnym. Odpust ten dla spowiedających się z dopełnie- 
niem warunków przez Kościół Sty przepisanych, roz- 
począł się od d. 30go z. m., itrwać będzie do d. 7 b. m.; 
nadany on został wiecznemi czasy przez OJCA Ś. GRZE- 
Gorza X Vigo. A 

W r. 1799, Opactwo Śgo HonrrTA (dzisiejszego Pa- 
trona), gdzie znajdują się Relikwijętego Świętego, sprze- 
dane zostało jednemu z Kapitalistów Paryzkich; ten 
zostawił je opuszczone ąż do r. 1808, w którym wydał 
rozkaz rozebrania gmachów. Wówczas 10ciu znako- 
mitszych obywateli miasta, odkupiło te gmachy. Ci 
udali się z prośbą do Biskupa Namur, X. Pisani de la 
Gaude, aby ogłosił łącznie z Zakonnikami Belgijskie- 
mi, składki, w celu opłacenia tych gmachów. Składki 
te miały miejsce, i Kościół został zachowany. 

N. CESARZ i KRÓL, mianować raczył Kawalerami 
Orderu Śgo JERzEGO 3ej kl., za okazaną waleczność i 
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Jutro $go Karola Boromeusza. 


męztwo, Jenerała-Lejtn: Freytaga 1, Jene:-K watermi- 
strza armji czynnej; Jene:-Lejt:Kuznecowa 1, Attamana 
pochodnego pułków kozackich przy armji czynnej; Je- 
nerała-Lejtnanta jazdy Hr. Tołstoja, i Jenerała-Majora 
Xcia Bebutowa 2. Dowódcę pułku Zakaukazko-muzał- 
mańskiego; a Kawalerem tegoż Orderu 4ej kl., między 
innemi, Pułkownika Hassan-Bek-Ahalarowa, Pomo- 
cnika Dowódcy tegoż pułku Muzułmańskiego. 

N. CESARZ, na przedstawienie Główno-dowodzące- 
go armją czynną, ozdobić raczył, za odznaczenie się 
w bitwach przeciw bnntowniczym Węgrom: Szpadą 
złotą wysadzaną brylantami z napisem: »za walecz- 
ność.” Jenerała-Majora Dyka, Dowódcę lej bryg: lóej 
dywizji piechoty; Pałaszem złotym z napisem: za ma- 
jeczność,” Pułkownika Kawalergardów J. C. MOŚCI, 
Hr. Oppermana 2, zostającego przy Główno-dowodzą- 
cym armją czynną; Złotemi szablami, z napisem: za 
waleczność, Adjutantów Główno - dowodzącego armją 
czynną: Rotmistrza gwardji huzarów Potupowa, i Po- 
racznika Lejb gwardji kozaków Hr. Orłowa-Deniso- 
wa; Złotemi szpadami z napisem: za waleczność, Puł- 
kownika art: Żukowskiego 2, starszego Adjutanta szta- 
bu Głów: armji czynnej, i Podpułkownika Barona N- 
colai, Fligel-Adjatanta J. C. K. MOŚCI. 

Przez Ukaz Cesarski do Kapituły CESARSKO- RÓLEW- 
skie Orderów, mianowani zostali Kawalerami Orderu 
Śgo WŁODZIMIERZA, w liczbie innych, następujący woj- 
skowi, którym ozdoba ta udzieloną została przez Głó- 
wno-dowodzącego armją czynną: Kawalerem III kl:, 
Jenerał-Major Niepokojczycki. Ober- Kwatermistrz kor- 
pusu 5go piechoty; Kawalerami IV kl: z kokardą: Star- 
szy Adjutant Zarządu artyl: armji czynnej, Podpułko- 
wnik Daragan; Adjutant Jenerała Dyżurnego ar: czym:, 
Rotmistrz Połujektow; Adjutanci Główno-dowodzące- 
go ar: cz:, Sztabs-Rotmistrze Gwardji: Xiążę Golżcyn, 
Soncew i Protassow; Sztabs-Kapitanowie Gwardji: 
Hauke, i Xżę Szachowski 2gi. 

Cesarska Akademja Sztuk Pięknych w Petersburgu, 
na ogólnem posiedzeniu wd. 30 Września (v. S.), przy- 
znała zwykłe nagrody Uczniom tejże Akademji. W licz- 


bie innych otrzymali: Medal srebrny 2ej klassy, Karol 


. Wierzbicki, za obraz z natury malowany. Stopnie 


Akademików, za postęp w sztukach pięknych, a mia- 
nowicie : w architekturze: Xawery Skarzyński; wma- 
larstwie historycznem, Andrzej Zieliński; w malarstwie 
portretowem, Apollon Mokrzycki; zaś stopień Artysty 
14 ls, Tadeusz Górecki, za postęp w malarstwie hi- 
storycznem. À 

Jutro przy wydawaniu fantów z loterji na korzyść 
Zakładu Sierot i Sal Ochron, assystować będą JJW W. 
Jalja Mzaskowska i Anastazja Stankiewiez. A 
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Hr: Adlerberg i Pułkownik Gerstenzwejg, Fligel- 
Adjutanci J. €. K. MOŚCI, przybyli do Warszawy. 

I fabryka Mintera, która nigdy niczostaje w tyle gdy 
idzie o przyswojenie użytecznego wynalazku i o uwie- 
cznienie dzieł sztuki, przyrzuciła jeszcze jeden listek do 
świetnego wieńca okolającego sławę i pamięć zmarłe- 
go Szopena, zarządzając odlanie w pracowniach swo- 
ich, słynnego medaljonu tegoż Artysty, wykonanego 
przez Pana Bovy w Paryżu. Prześliczny ten medaljon, 
również jak inne któreśmy w zakładach Pana Minter o- 
glądali, zalecają się wykończeniem, wyborem materjału 
i nader przystępną ceną. 

Marja /pnarska, w kwiecie wieku, bo zaledwie lat 20 
licząca, po ciężkiej chorobie, wczoraj rozstała się z tym 
światem. Pozostały Ojciec wraz z Siostrami, zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok, z Kościo- 
ła dolnego $go Krzyża, na smętarz Powązkowski, jutro 
o godzinie 4tej po południu. 

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od W. zł. 13 
gr.10, w połowie dla Kaleki w domu £/erta, w poło- 
wie dla Kaleki bez nóg, w domu W. Fzycze. Złożono 
oraz bezimiennie paczkę szarpi i zł. 3 gr. 10, dla Kale- 
ki w domu Z/erta. 

Pomimo późnej pory jesiennej, na wielu punktach 
Warszawy, prowadzone są jeszcze bardzo czynnie ro- 
boty malarskie. Rok bieżący przysporzył nie jeden 
gmach ozdobny miasta. Do liczby takowych słusznie 
policzyć można, kamienice wznoszone, przez W. Kur- 
tzaobok Gościnnego dworu; W. Dra Le Bruna na Kró- 
lewskiej ulicy; dom JW. Wład: Pusłowskiego na No- 
wym świecie (na miejscu dawnego pałacu Oljerów), i 
ogromny gmach JW. Hr. Andrzeja Zamojskiego, (obok 
jego pałacu), na gruncie dawnej posesji Branickich. 
Ta ostatnia budowla, liczyć będzie 31 okien we froncie 
a wznoszoną jest na 3 piętra, nad parterem i antreso- 
lem. Część tego gmachu jest już pod dachem, ale dru- 
ga połowa, dopiero do drugiego piętra doprowadzoną 
została. Mnóstwo osób ciągle przygląda się budowa- 
niu tego domu, anawet zaszły zakłady czy będzie lub 
nie wr. b. pod dach w zupełności wyprowadzony. Za- 
kłady te ważą się sprawiedliwie; z jednej strony prze- 
waża spóźniona pora, z drugiej znaczna ilość z wielką 
gorliwością pracujących robotników. Zobaczymy kto 
wygra. 

Znalezione i zatrzymane u podejrzanych osób przed- 
mioty: dwa kolczyki granatami wysadzane, pierścio- 
nek męzki złoty z krwawnikiem i cyfrą J. M. H., oraz 
dywanik i chustkę derową, można odebrać w Biurze Po- 
licji tutejszej. 

Bawiący w Królewcu ze sławną menażerją A. Prau- 
scher, w której mieszczą się: Olbrzymi Zew z Barba- 
rji, z czarną grzywą długości 18 cali, i Lwica; Gnu al- 
bo rogaty koń, zwierz nadzwyczaj rzadki; Pantera sa- 
miec; Lampart; Hyena; Małpy; niemiecka biała Lisica; 
wielki Wąż ważący 250 funtów; Krokodyl i Muzeum 
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anatomiczne członków ciała ludzkiego, zrobione z wo- 
sku przez najsłynniejszych Profesorów w Paryżu i Flo- 
rencji; ma zamiar jak słychać, wkrótce przybyć do War- 
SZAWY. 

` Dawid Nachtygał lat 48, i Karol Ginter lat 27, pod- 
dani pruscy, pierwszy skutkiem spadnięcia ze stodoły 
na klepisko, a drugi z berlinki w Wisłę, zakończyli 
życie. 

żę A Szaniawski, 65cio-letni starzec, zostający 
przy Kościele Sgo Krzyża, idąc na wieżę dla zadzwonie- 
nia, spadł z takowej, i zabił się. 

Nakładem i drukiem S; Orge/branda Księgarza i Ty- 
pograła przy ulicy Miodowej N° 496, wyszło dzieło pod 
tytułem: Mój Dziennik, albo Pamiętniki Ludwika Fi- 
lipa; przełożył z francuzkiego S. P., tomów 2; cena zł. 
10. Rozszerzać się z pochwałami nad tem dziełem, by- 
łoby zbytecznem, samo bowiem nazwisko piszącego je, 
b. Króla Francuzów, wskazuje, ile ważnych i auten- 
tycznych wiadomości znajdzie tam każdy, chcący poznać 
dzieje niedawno upłynionych czasów,*w których sam 
dostojny Autor jedną z najgłówniejszych ról zajmował. 
Między innemi przedmiotami znajdujemy tam wiele li- 
stów, korespondencji osób znakomitych, oraz sprawo- 
zdanie z wypadków zaszłych przed ipo 20 Marca 1848. 

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. dają 
rs, 14 k. 807/2 (zł. 98 gr. 21); wartość kup: k. 217/3. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani : po Ko- 
medji Lekarz i Prawnik, Wszyscy, i oddzielnie Panna 
Moroz, Pan Jasiński 2-kroć, i Pan Sło/pez po Kom: 
Gapiątko, Wszyscy, a oddzielnie Panna Cżemska3-kroć, 
oraz PP. Jasiński i Stolpe; po Balecie Wesele w Ojeo- 
wie, Pani Turczynowicz 5-kroć, Pani Stolpe, Panna 
Damse 4*kroć, oraz PP. Krzesińskii Popiel po 2-kroć. 

W okolicach Sżemzżcy widziano w tych dniach bocza- 
na, na dachu, jednej z chałap włościańskich. Z począt- 
ku wzięto go za zbłąkanego wędrowca, zwłaszcza gdy 
jak wiadomo, bracia jego bociany odleciały już od nas 


oddawna. Dopiero później rzecz się wyjaśniła, gdyż bo~: 


cian to chowany, i tylko w odwiedziny z sąsiedniej wsi 
przyleciał. 

W następujących miejscach w Królestwie, były po- 
żary; w gminie Włoszczowie pow: kieleckim; w gmi- 
nie S£o-Jeztory pow: Sejneńskim; we wsi Po/junee-ma- 
lej pow: Sejneńskim, w czasie tego pożaru Smio-letnia 


córka pogorzełca w płomieniach życie utraciła; w gmi-' 


nie Dobrowoli pow: Marjampols:; we wsi Krasnopolice 
ow: Sejneńskim. 

Nowa nauka ostrożności przy udzielaniu zabawek 
dzieciom: W mieście Mzńsku, Gcio-letni synek tamtej- 
szego szewca, bawiąc się kapiszonem od karabina, poł- 
knął takowy, i pomimo udzielonej mu spiesznej pomo- 
cy, stał się ofiarą śmierci. 

Z Petersburga. — Nowiny Dwonv. — J. Ex. Fuad 
Effendi, Ambasador Nadzwyczajny Jego Sułtańskiej Mo- 
ści, miał zaszczyt być przedstawionym JJ. CG. WW. 
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Wielkiemu Xięciu CESARZEWICZOWi Następcy Tronu, ii 
W, Xciu KoNSTANTEMU MIKOŁAJEWICZOWI. Następnie 
Ramsi-Effendi, Sekretarz Ambasady i Pałkownik Tew- 
fik-Bey, mieli zaszczyt być przedstawianemi JJ. CC. Wy- 
SOKOŚCIOM. — Ukaz Senatu Rządzącego z d. 26 Lipca 
r. b., ogłasza potwierdzoną przez N. CESARZA usta- 
wę Towarzystwa Petersburgskiej przystani. (Towarzy- 
stwo to ma na celu utrzymywać regularną komunikację 
między Petersburgiem i Peterkofem, a potem i inunemi 
okolicznemi miejscami. Początkowy kapitał wynosi 
128,000 rsr. Założycielami Towarzystwa są: Radca 
Stanu Jan Gonzaga-Pawliczyński, i poczestny obywa- 
tel Henryk Graff). 

Anglja, — Lord Abercromby ma udać się do Tury- 
nu, gdzie obejmie znowu obowiązki Posła. — Królo- 
wa panująca jest słabą, dlatego odwiedziny w City od- 
roczonemi zostały na dwa tygodnie. Królowa wdowa 
również ciągle choruje.— Z /r/andjź donoszą o rabun- 
kach zboża, Policja miejska bardzo jest czynną; ztego 
powodu nowa agitacja zepealu nie udaje się. 

Austrja, Wiedeń 29go Paźdz:.— Na wniosek Mini- 
stra wojny, Cesarz postanowił, że Oficerowie C. K., któ- 
rzy służyli w armji powstańców, i wrócili pod sztanda- 
ry przed końcem Stycznia 1849, mają być bezwarunko- 
wo przywróconemi do posad. Później zaś wracający, 
za oczyszczeniem się przed sądem wojennym. — Rząd 
ma zamiar kupić wszystkie koleje żelazne. — Wkrótce 
ogłoszonym tu zostanie patent o zaprowadzeniu podatku 
dochodowego. — Cesarz ustanowił nowy order zasługi 
wojskowej dla Oficerów, którzy się w ostatnich latach 
odzuaczyli w wojnie. — Mężowie zaufania wojewódz- 
twa serbskiego, zgodzili się na to, by Serbja i Kroacja 
składały jedną prowincję koronną. — Przez Brescia 
spieszą znaczne oddziały wojskado Vora/bergu i do Bo- 
che di Cataro,— Minister skarbu pracuje nad proje- 
ktem nowej pożyczki.— Podobno Xżę Nemours głównie 

rzyczynił się do odmówienia P.Persżgny zwrotu zwłok 
Kięcia keichstadt. — Do likwidacji skonfiskowanych 
dóbr rozstrzelanego Hr: Bathyanyt, mianowano os0- 
bną Kommisję, która już rozpoczęła swą czynność. — 
Z Widdynu donoszą, że Jenerał Haus/ab nakłonił wie- 
lu wychodzców do przyjęcia jeneralnego pardonu; 2500 
ruszyło już do Orsowy, — Z Czech donoszą o ciągłem 
przybywaniu wojsk— W Krakowie dowodzić ma Feld- 
marszałek-Poru: Baron Mo/ż/re; a Feldmar:-Poru: Lege- 
disch, jakodowódzca dywizji udał siędo Voralbergur— 
Majątek skonfiskowany Hr: Bathyany mabyćmniej zna- 
. cznym jak się spodziewano, ponieważ jest obciążony 
długami. — Minister S£adion myśli na zimę pozostać 
w Greffenbergu przy swym Lekarzu.— Nowa politycz- 
na organizacja ma wejść w wykonanie 15 Grudnia. — 
Projekt nowego kodexu kryminalnego, ułożył tutejszy 
Adwokat Würth.— Feldmarszałek Hr: Radecki, otrzy- 
mał prawo obywatelstwa m. Budy. 

Francja, Paryż 27go Paźdz:.— Monitor potwierdza 


dziś wiadomość, że Jen: Haufpou/ obok dowództwa nad 
wojskiem, pełnić jeszcze będzie obowiązki pełnomocni- 
ka dyplomatycznego przy Stolicy APOSTOLSKIEJ. — Pół- 
urzędowa Patrie donosi, że P. Falloux dziś wręczył 
swą dymisję Prezydentowi; jutro udaje się on w po- 
dróż na południe, czego zdrowie jego wymaga.— Wczo- 
raj odbyło się posiedzenie reprezentantów w klubie rady 
stanu; postanowiono na niem interpelować Ministrów 
w kwestji urzędników; gdyby zaś P. Dufaure nie uczy- 
nił zadość żądaniom większości, wtedy głosować będą 
przeciw niemu; stanowcza jednak decyzja nastąpi w Po- 
niedziałek, P. Mo/ć oświadczył, że gotów jest przyjąć 
władzę, jeżeli większość poprzeć go zechce; P. Thżers 
był milczącym. — Wiadomości z Rzymu donoszą tylko 
o rozdziale pomiędzy Jenerałem Rosto/an a Mre Sa- 
velli wkwestjach politycznych.— Według wiadomości 
z Madrytu z 22go b. m., Jenerał Narvaez znowu objął 
swój urząd, i uzyskał od Królowej żądane zadośćuczy- 
nienie; osoby, które miały udział w tej pałacowej intry- 
dze, zostały do twierdz wysłanemi; Król jest zamknię- 
ty w swych apartamentach, i nie widuje nikogo. — 
Pułkownik Charvas przedstawił projekt, by przy roz- 
dawaniu orderów legji honorowej, donoszono, za jakie 
usługi je udzielają. — W Avignon bawi bardzo wielu 
członków b. Rzymskiej konstyłuanty. — Wieści o for- 
mowaniu kadrów szuanerji, są mylne. — Ministerjam 
wojny ofiarowano podobno P. Laity; gdy ten zaś odmó- 
wił, Jenerałowi Magnan. — Pani Murat, wnuczka 
Washingtona, a żona P. Achillesa Murat, syna Króla 
Joachima i Xiężnej Karoliny siostry Cesarza Napoleo- 
na, przybyła do Paryża, 

Niemcy. — Xiążę Pruski, przybył do Frankfortu.— 
Zapewniają, że Arcy-Xiążę Jan w Belgji niespotka się 
nigdzie z Xciem Wetterntch,i że tylko pojechał dla prze- 
konania się, w którym porcie belgijskim wygodniej bę- 
dzie przezimować flocie niemieckiej„— W Zaden spo- 
dziewają się rychło zniesienia stanu wojny.— Sąd wo- 
jenny w Rastadt odesłał pod wyrok zwyczajnych są- 
dów, dwóch Poruczników badeńskich, jakkolwiek Pro- 
kurator żądał wyroku śmierci.— Prusacy zbierają zna- 
czne siły w Hendsburgu; Duńczycy robią przygotowa- 
nia do rzucenia mostu z Alsen: w ogóle w Xięztwach 
Szlezwig-Holsztein. ruch wielki wojsk panuje; głoszą 
nawet, że Danja wkrótce wypowie zawieszenie broni. 

Prussy. — Zapewniają, że pierwsza izba rozwiąza- 
ną zostanie 15go Grudnia, a druga odroczoną: pierwsza 
izba następnie według nowej metody norganizowaną 
zostanie. Do 15go Grud: przejrzenie ustawy dokona- 
nem będzie. Ogłoszenie zaś jej i zaprzysiężenie przez 
Króla, nastąpi dopiero po ułożeniu stanowceżem usta- 
wy niemieckiej. — Izby zajmują się rozbiorem u- 
stawy. i 
iż wysokość Ns/u dochodziła w tym roku do cali 15, to 
jest do największego wylewu wód; z tego więc powo- 


Turcja. — Z Alerandrji donoszą pod d. 3 Paźdz:, - 
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du, spodziewają się, że przyszłe żniwa wypadną jak 
najobficiej. 

Włorby. — W Turynie spodziewają się ciągle ogło- 
szenia detretn zaprowadzającego ściślejsze prawo 0 
prassie, zmianę prawa wyborczego i rozwiązanie izby. 
— Wydanym został dekret Króla Neapolitańskiego sla- 
nowiący: 1%, że cywilna finansowa i duchowna admini- 
stracja Sycy/j», oddzieloną być ma od tejże administra- 
cji innych prowincji Królestwa, oraz że Sycylja ma do- 
dawać część czwartą do ogólnych wydatków domu Kró- 
lewskiego, marynarki, wojska i spraw zagranicznych; 
2, Sycylją administruje namiestnik Królewski, któ- 
remu dodaną zostaje rada, prezydowana przez Ministra; 
3°, Namiestnikiem zostaje Xiążę krwi Królewskiej albo 
inna znakomita osoba; 49, okoliczności, które nie mo- 
gą być bez Króla rozwiązanemi, przedstawiane być ma- 
ją J.K. M. wraz z opinją rady. 

Rozmaitości, — Paryżanie udają się teraz do4/gierji 
z największą łatwością. Za 600 franków można odbyć 
podróż do Afryki, zwiedzić Algier, śniadać w Buffary- 
ku, dostać się na szczyt Ałlasu, oglądać dawny obóz 
Abd-el-Kadera, uczestniczyć w zabawie maurytańskiej, 
odwiedzić klasztor Trapżstów w Staoufi, złożyć SW oje 
uszanowanie Marabutowi Szdź-Ka/;/, Spuścić się do ko- 
palń srebra, spoglądać na rozkoszne równiny Konsułów 
z góry Budzareachu, polować na dziki w duarze Reg- 
haya, ete, „Podróż ta trwa dwa tygodnie. Wszelkie 
wygody zapewnione są podróżnym. Lekarz i tłumacz 
należą do wyprawy: także najęto kilku służących i gar- 
derobiany. — W zatoce Kaf:forntjskiej złapano wielką 
nieznaną dotąd rybę, należącą do rodzaju płaszczek 
(Raja). Potwór ten złowiony został przez osadę angiel- 
ską na harpun. 60ciu ludzi za pomocą windy, nie mo- 
gli go na brzeg wyciągnąć. Kapitan Hami/tom podaje 
szerokość jego w poprzek grzbietu na 23 stopy. Paszcza 
u niej osadzona jest dwoma rzędami straszliwych zę- 
bów. Ryby te przebywają na dnie morza, i tylko w pię- 
kne i gorące dnie ukazują się niekiedy na powierzchni. 
Ryba ta nosić będzie nazwę od tegożKapitana »Brachiop- 
tilon Hamilton. — »Jeszcze też nie widziałem Gapżątka, 
a powiadają, że to dobra szłuka,” mówił jakiś młokos, 
rozpierając się w wygodnym fotelu, w obecności ojca. 
„Dziwi mnie to bardżo. odpowiedział tenże wzruszając 
ramionami, zwłaszcza że to jedyny przedmiot, który 
można oglądać za darmo.” »Jakto za darmo? a prze- 
cież ja dziś zapłaciłem za bilet.” »Nie potrzebny wyda- 
tek, było pojść do ląstra. a byłbyś zobaczył nie tylko 
gapiątko, ale nawet całego gapia!” 

CEL 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Bentkowski Jene:-Lejt: z Łowicza nr 355; Biernacki Karol Rup: 
z Frankfortu; Fenigsohn Abraham Kup: z Krakowa; Halperyn Pinkus 
Kup: z Wiednia nr 950: Horodyński Rar: Radca Dyre: T. K. z Pozua- 
niaar 1261; Krejtzfeld Juljusz Urzęd: z Brześcia Lit: nr 476; Leweu- 


bergowie Leon Rup:, i Adam Komisant Handl: z Niemiec: Lewy Eleo- 
nora Żona Kup: z Lipska; Miedwiedjew-Afanazy Oficer z Węgier nr 
2635; Popow Jene:-Major z Radomia; Paszkiewicz Józ: Oby: z Lodzi 
ur 603; X. Wasiłowski Ezechiel Pleban z Jasieńca nr 1056; Wężyk 
Paweł Oby: z Tarnówki nr275; Wilczek Józ: Pisarz Sądu z Zakro- 
czymia nr 584; Wielhorski Józ: Hr. z Rusiowa nr 613. 


DONIESIENIA. 

OSADA wicczysto czynszowa, sposobem Folwarku urządzo- 
na, z Ogrodem owocowym i warzywnym, we wsi Rządowej Pia- 
ski, w Powiecie Wieluńskim, pod m. Bolesławice, w bardzo przy- 
jemnym położeniu, w bliskości rzeki Prosna przy granicy Xięz- 
twa Poznańskiego położona, przez ogród rzeczka przechodzi, jest 
z woluej ręki do sprzedania, w szacunku Rsr. 900. Dla Emeryla 
lub procenta posiadającego, byłaby najwłaściwszą. Wysiewu zbo- 
ža w ogóle korcy 22; Kartofli korey 12; Siana zbioru fur 20: By- 
dła utrzymuje się sztuk 10; Koni 3. Wiadomość na miejscu, 
u właściciela Spalikowskiego. 

OSOBA w średnim wieku, z wyższem ukszlałceniem, tru- 
dniąca się od lat kilku wychowaniem Panien, Życzy sobie być 
umieszczoną w przyzwoitym domu do kształeenia Panienek mo- 
ralnie i umysłowo, lub w zastępstwie Matki do towarzystwa słu- 
sznych Panien, lub też do pielęgnowania Osoby w wieku i wy- 
ręczanie jej y zatrudnieniach. Wiadomość przy ulicy Marszałkow= 
skiej pod Nr 1403, wchodząc w sień na dole drzwi, po lewej ręce. 
Zastać można od godz: L2 w południe do 5ej w wieczór. 


i Jest do sprzedania KOŃ ciemno-siwy, zdatny 
do konnej jazdy i do pociągu, Ścio-letni, zdrów, 
mocny i spokojny. Wiadomość o nim powziąść mo- 


žna w domu Piotrowskich Nr 557 przy ulicy Dłu- 
giej, u Rządcy tegoż domu. 7 


POWÓZ lekki, na wiszących resorach, z for- 
= dekiem i walizami, zupełnie nowy, wcale nieuzy- 
wany, jest do sprzedania. Wiadomość powziąść 


== można w domu W. Kochanowskiego przy ulicy 
Miodowej pod Nr 484, na Im piętrze, w Biurze 3go Rorpusu. 


Ogg PO OBOP OBCO 
b Potrzebu YJEStMAPATALISTA lub RAPITALISTKA,/ 
// mający majątku do 10,000, a chcący ich użyć w bardzo 


ł korzystnym kunszcie, z pewnym Fabrykantem, do otworze- 
nia Sklepu na której z celuiejszych ulic w Warszawy / 
/zapewnia się mu przyzwoite utrzymanie, wspólne korzy- W 
stanie z dorobku, z tym warunkiem: żeby mógł zarządzać 
wewnętrznen gospodarstwem. Wiadomość powziąść można / 
Ay Rynku Slarego- Miasta pod Nr 41, na 1m piętrze. ód tylu. 

Dnia + b. m. o godzinie 4 po połud:, na Krak:-Przedm:, 

w bliskości Kościoła Sgo Rrzyża, skradziony został 

PIESEK mały, czarny, podpaliny, z gatunku ta- 
xów, rok jeden mający. Rtoby o nim miał wiadomość i dał zuać 
do właściciela domu Nr 2685% przy ulicy Bednarskiej, obok Ho- 
telu Nadwiślańskiego, otrzyma przyzwoitą nagrodę. 


Dziś rauo ciepia stopni 6. Wczoraj w południe 9. 

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 5. 

TEATR WIELKI. Dziś, Cyrulik Sewilski.— Jutro, Hajdée. 

TEATR ROZMAIT:. Jutro, tszy raz nowa Komedja Dwóch A- 
niotów Opiekuńczych. Dwaj Bracia. < 

PERSPERTYWY TEATRALNE u Pika, do wynajęcia. 


Do dzisiejszego Rurjera dołącza się PROSPEKT na dziclo 
pod tyt: ŻYCIORYSY znakomitych Ludzi, wsławionych w różnych 
zawodach, ozdobione rycinami. 


es nit a A E A a E WPL LL W 
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